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Ogólne zebranie
Syndykatu Towarzystw rolniczych w Krakowie.

D nia 17 m aja  b. r. odbyło się w sali R ady  powiatowej 
krakow skiej o godzinie 10 przed południem  ogólne zebranie 
S yndykatu  Tow arzystw  rolniczych, S tow arzyszenia zarejestr. 
z ograniczoną poręką zawiązanego przed rokiem.

Zebranie wobec licznie zgrom adzonych członków zagaił 
Prezes Stow arzyszenia p. H enryk  D olański z Radłowa nastę­
pującą przemową:

Szanowni Panowie!
Grdy w styczniu roku  zeszłego zgrom adziliśm y się w tej 

sali celem uchw alenia statu tu  S yndykatu  T ow arzystw  roln i­
czych i zaw iązania naszego stowarzyszenia, w tedy niejednem u 
z obecnych, a w yznaję, ie  do tych i ja  się zaliczałem, nasu­
wały się poważne obawy i wątpliwości czy p rzystępując do 
działania z ta k  szczupłym  funduszem  będziem y w możności 
sprostać postawionem u sobie zadaniu. Bo proszę Panów  p rzej­
mowaliśmy Dział handlow y W ieliczki, którego ogólny obrót 
kasowy w roku 1904 doszedł do poważnej stosunkowo cyfry  
4,560.000'— koron, przejm ow aliśm y ten D ział handlow y z tą 
myślą, że trzeba nam  działalność rozszerzyć i dążyć do tego, 
aby S ynd y k at Tow arzystw  rolniczych stał się insty tucyą  han­
dlową centralną d la  stowarzyszeń i rolników  k ra ju  całego, 
a działalność taką na szersze zakrojoną rozm iary rozpoczyna­
liśm y z kapitałem  na  udziały subskrybow anym  w wysokości 
zaledwie 63.000 koron.

Dziś o tw ierając ohrady  .tego pierwszego po rozpoczęciu 
działalności ogólnego Zgrom adzenia członków S yndykatu , j e ­
stem w tern przyj emnem położeniu, że mogę podać do w ia­
domości Szanow nych Panów, iż te nasze obawy i wątpliwości 
co do możliwości osiągnięcia pomyślnego w yniku, obecnie 
m iejsca już  mieć nie powinny, przebyliśm y bowiem szczęśli­
wie ten pierw szy rok  p racy  najtrudniejszy  zawsze dla każdej 
nowo powstającej in sty tucy i — przebyliśm y rok  ten n ietylko

bez stra t i zawodów —  potrafiliśm y niety lko zadość uczynić 
wszelkim  przez S yndykat nasz p rzy jętym  zobowiązaniom, ale 
nadto zw iększyliśm y znacznie obroty handlowe, tak, że już  
w  pierw szym  roku ogólny obrót książkow y Syndykatu  w y­
nosił przeszło 21,000.000 koron i mimo kosztów przeniesienia 
D ziału handlowego z W ieliczki i urządzenia b iur Syndykatu  
w K rakow ie R ada nadzorcza by ła  w możności przyznać człon­
kom zw roty targow e w ogólnej sumie 14.410 koron oprócz 
rabatów  z góry  udzielonych i w ypłacić Towarzystwom  rolni­
czym  okręgow ym  i należącym  do S yndykatu  innym  Stowa­
rzyszeniom  handlow ym  2°/0 prow izyi agenta a obecnie przed­
łożonym Szanownym  Panom  zostanie w niosek Rady nadzor­
czej, co do rozdziału czystego zysku z roku 1905, kw otę K. 
14.579 wynoszącego, k tó ren  to rezultat p racy  naszej p rzy  tak  
skrom nych funduszach w łasnych, a w czasie zaledwie 9 mie­
sięcy osiągnięty, jak o  bardzo pom yślny uważać należy.

Ze tak im  w ynikiem  p racy  pochw alić się dziś możemy, 
to m am y do zawdzięczenia przedew szystkiem  Towarzystwu 
rolniczem u w W ieliczce, a w p ierw szym  rzędzie czcigodnemu 
długoletniem u Prezesowi tegoż Tow arzystw a, p. M aryanowi 
D ydyńskiem u, k tó ry  będąc inicyatorem  D ziału handlowego 
W ieliczki w ytrw ałą swoją k ilkunastoletn ią p racą w skazał nam 
k ie ru n ek  i drogę po której postępując m ogliśmy m łodą naszą 
insty tucyę  od niepowodzeń i zawodów ochronić, ale W ieliczce 
proszę Panów  —  m am y nietylko dany  nam  p rzyk ład  do za­
wdzięczenia, W ieliczka odstąpiła nam  bowiem klientelę swoją 
i wyrobione ju ż  stosunki handlowe, odstąpiła nam  także 
swoich w yszkolonych urzędników  i kierow nika D ziału han­
dlowego, k tórzy  z całym  zapałem i gorliw ością pracę swoją 
i doświadczenie dla dobra S yndykatu  oddali. W ieliczka do­
starczyła nam  wreszcie tak  potrzebnego Syndykatow i kapi­
tału, biorąc udział w sumie 20.000 K oron i udzielając nam 

. 30.000 Koron pożyczki.
Do osiągnięcia pomyślnego w yniku  pracy  w tych  tru ­

dnych początkach dopomogły nam  bardzo zaciągnięte przez 
R adę nadzorczą pożyczki a to 60.000 K oron od W ydziału  k ra ­
jowego i 100.000 K oron z Tow arzystw a w zajem nych ubezpie­
czeń. Z pomocą uzyskanych  w ten sposób funduszów byliśm y 
w możności nie żądać od fab ry k  i dostawczów zwłoki ani 
u lg  w  w ypłacie za dostarczone Syndykatow i a rty k u ły  a wszel­
k ie  rach u n k i i zobowiązania punktualn ie  w yrów nane zostały, 
co w pływ a nader dodatnio na układ cen przy  nowych trans- 
akcyach, nadto R ada nadzorcza by ła  w możności, ułatw iać 
swoim klientom  zapłatę za pobrane od S yndykatu  tow ary 
i w tym  k ie runku  staraliśm y się zawsze uw zględniać życze­
nia członków o ile ty lko  bezpieczeństwo naszej insty tucyi, za
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które R ada nadzorcza je s t odpowiedzialną, na to pozwalało. 
B ank krajow y w spierał bardzo w ydatnie S yndykat k redy tem  
udzielanym  na weksle, dzięki tej pomocy działalność D yrek- 
cyi naszego W ydziału  wykonaw czego znacznie ułatw ioną zo­
stała tak , że dotychczas na żadne pow ażniejsze trudności z po­
wodu braku  gotówki przy  rozw ikłaniu tak  licznych i zna­
cznych transakcy i nie natrafiliśm y. Oprócz poparcia Syndy­
katu  udzielaniem  kredytu , Bank krajow y na mocy uchw ały 
swojej R ady nadzorczej oświadczył gotowość przystąpienia na 
członka S yndykatu  Tow arzystw  rolniczych, z udziałem  Kor. 
20.000 przystąpienie to je d n a k  czyniąc zawisłem od zebrania 
w pierw  przez Syndykat udziałów w sum ie 100.000 Koron. 
N iestety proszę Panów w arunku tego R ada nadzorcza wypeł­
nić nie by ła  w możności, mimo bowiem licznych odezw i za­
proszeń do przystępow ania do Syndykatu , po całym  k ra ju  
rozesłanych i mimo gorliw ych starań naszych zebraliśm y do 
końca roku  1905 zaledwie 93.400 Koron udziałam i a i do 
dnia dzisiejszego 100.000 Koron w płaconych udziałów po­
chwalić się jeszcze nie możemy.

To tak  niedostateczne poparcie S yndykatu  przez sfery 
rolnicze przykre rzeczyw iście spraw ia w rażenie, bo przecież 
proszę Panów  Syndykat nasz nie je s t insty tucyą  na zysk 
przedsiębiorstw a obliczoną, pracow ać mam y w yłącznie dla do­
b ra  członków naszego stow arzyszenia ułatw iając kupno i sprze­
daż wszelkich artykułów  gospodarczych na  ja k  najkorzyst­
n iejszych dla k lientów  w arunkach , więc też i wydatniejszego 
poparcia spodziewać się i domagać od rolników  k ra ju  całego 
m am y chyba prawo.

Śmiem tw ierdzić, że S y ndykat Tow arzystw  rolniczych 
już w tym  pierw szym  roku  istn ienia zadanie swoje spełniał 
należycie, spraw ozdanie swiązku stow arzyszeń zarobkow ych 
i gospodarczych, k tóre  Panom  dziś odczytanem  zostanie stw ier­
dza na podstawie przeprow adzonych lustracyi, że Syndykat 
zadowalnia się zyskiem  handlow ym  4 — 7 l / s ° / o  wynoszącym , 
podczas gdy  w szyscy inni w k ra ju  naszym  pośrednicy han­
dlowi 15 —40%  zatrzym ują dla siebie. W y n ik a  więc z tego, 
że S yndykat Tow arzystw  rolniczych je s t insty tucyą  handlową 
w k ra ju  naszym  najtaniej pracującą, zatem  jak o  tak i powi­
nien S yndykat cieszyć się w ydatnem  poparciem ogółu sfer 
rolniczych, k tóre w dobrze zrozum ianym  interesie w łasnym  po­
w inny dostarczyć nam  udziałam i swymi, kap ita łu  w takiej 
wysokości, by  działalność Syndykatu  opierała się na  fundu­
szach w łasnych a nie ty lko  na k redycie  i aby  w  ten  sposób 
S yndykat mógł pracow ać jeszcze taniej z w iększą jeszcze dla 
członków i rolnictw a całego k ra ju  korzyścią.

A z tern w ezwaniem  w ydatniejszego poparcia S yndykat 
zw raca się tern śmielej do Szanow nych Panów , że ja k  to 
przekonać się łatwo znaczna część członków S yndykatu  z po­
wodu zbyt niskich  udziałów nie m ogła ju ż  w tym  pierw szym  
roku  korzystać w  całej pełni ze zwrotów tow arow ych przez 
Radę nadzorczą przyznanych i skutkiem  tego wielu człon­
ków  a także i niektóre T ow arzystw a okręgowe znaczne, bo 
naw et po k ilkaset koron wynoszące uby tk i zw rotach towaro­
w ych ponoszą.

Sm utny fak t niedostatecznego finansowego poparcia Syn­
dykatu  przez sfery rolnicze, zniewolił R adę nadzorczą do 
starania się o pomoc władz państw ow ych i krajow ych — niestety 
starania te mimo gorliwego poparcia przez R adcę dw oru Strusz- 
kiew icza dotychczas pomyślnego sku tku  nie odniosły.

M inisterstwo ro ln ictw a w praw dzie w ita przychylnie za­
w iązanie naszego stowarzyszenia, udzielenie subw encyi czyni 
zawisłem od subweneyonowania przez k ra j, od przyjęcia 
S yndykatu  pod opiekę" Patronatu  przy W ydziale k rajow ym  
i od zm iany statu tu  naszego.

Sejm  na sku tek  podania wniesionego przez K om itet c. k. 
Tow arzystw a rolniczego przyznał Syndykatow i 1000 koron 
rocznej subwencyi. K w ota ta k  mała, żadną pomocą dla Syn­
dykatu być nie może. lecz R ada nadzorcza postanow iła prze­
kazać subw encyę tę K om itetowi Tow arzystw a rolniczego na 
utworzenie posady in struk to ra  handlowego dla Tow arzystw  
okręgow ych a w ten sposób drobna ta  kw ota pożytecznie 
zużytą zostanie. K om itet Tow arzystw a rolniczego w drożył ju ż  
bowiem akcyę celem organizowania przy  Tow arzystw ach okrę­

gowych Spółek handlow ych rejestrow anych, k tó rych  znów 
dalszem zadaniem  będzie tworzenie m niejszych tak ich  Spółek 
lokalnych, a w akcy i takiej pomoc fachowa in struk to ra  h an ­
dlowego je s t konieczna.

G dy akcya ta w yda ju ż  owoce i gdy pow stanie w k ra ju  
naszym  iiczna sieć tak ich  rejestrow anych Spółek handlow ych, 
a w powodzenie tej akcy i w ątpić niem a powodu, gdyż m am y 
już  w k ra ju  tak ie  Spółki handlowe, ja k  naprzyk ład  wło­
ściańska spółka w Zassowie, k tó ra  rozw ija się świetnie 
i wzorem dla innych być może, natenczas proszę Panów  Syn­
d y k a t Tow arzystw  rolniczych będzie mógł cel swój w zupeł­
ności osięgnąć, będzie mógł oprzeć działalność swoją na tych  
Spółkach handlowjmh, okręgow ych i lokalnych i w tedy jak o  
insty tucyą  handlow a centralna będzie mógł S ynd y k at oddać 
w ielkie bardzo usługi w szystkim  warstwom  rolniczym . Na 
drodze tej pierw szy k ro k  zrobiony, gdyż na mocy zawartego 
z Zarządem  głów nym  kółek rolniczych układu , S yndykat nasz 
dostarcza ju ż  w roku bieżącym  nawozów sztucznych i nasion 
dla K ółek rolniczych k ra ju  całego.

S taran ia  R ady nadzorczej o przy jęcie  S yndykatu  pod 
opiekę P atronatu  przy  W ydziale k rajow ym  nie odniosły ró ­
wnież sku tk u  pożądanego, P atronat odmówił p rzy jęcia  S yndy­
katu , m otyw ując odmowę głównie wadliw ością statutu naszego, 
a gdy  s ta tu t S yndykatu  spotkał się także z zarzutam i zw iązku 
Stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych, do którego przy­
stąpiliśm y, przeto R ada nadzorcza postanowiła zaproponować 
Szanownym  Panom  zm ianę sta tu tu  i dlatego spraw a ta na 
porządku dziennym  dzisiejszego Zgrom adzenia zam ieszczoną 
została.

Bliższe szczegóły działalności S y n d y k atu  podane zostaną 
do wiadomości Szanow nych Panów  w spraw ozdaniu D yrekcyi.

K ończąc przem ówienie moje niech m i wolno będzie w y­
razić nadzieję, że gorliw a i przezorna p raca  Z arządu Syndy­
k a tu  przekona w krótce ogół rolników  o pożyteczności insty- 
tucy i naszej, k tó ra  dla dobra sfer rolniczych do życia powo­
łana daje członkom swoim i klientom  najlepszą rękojm ię rze­
telnej dostaw y potrzebnych w gospodarstw ie artyku łów  i chroni 
ich od w yzysku  i p rzy k ry ch  często zawodów.

N ie wątpię, że czas ju ż  niedaleki, k iedy  potrzeba sto­
w arzyszania się i u łatw iania sobie na tej drodze korzystnego 
zbytu produktów  rolniczych lepiej przez ogół rolników  w k ra ju  
naszym  odczutą i zrozum ianą zostanie i że w tedy, S ynd y k at 
T ow arzystw  roln iczych opierając się o szerokie w arstw y  ro l­
nicze, k tó rych  zaufaniem  szczycić się powinien, o w łasnych 
siłach działalność sw oją rozw ijać będzie i w tych  tak  cięż­
k ich  d la  rolnictw a czasach bardzo poważne usługi odda k ra ­
jow i całemu.

A że daną nam  została możność tej ta k  pożytecznej dla 
rolnictw  i k ra ju  całego pracy, to wdzięczność i podziękowanie 
w yrazić  w inniśm y Kom itetowi T ow arzystw a rolniczego a prze- 
dew szystkiem  Szanownemu Prezesow i Zdzisławowi hr. T a r­
now skiem u ta k  za wzięcie in ieyatyw y w powołaniu do życia 
naszej insty tucyi, ja k  za życzliw ą i w ydatną opiekę ja k ą  od 
początku istnienia S yndykat nasz Otoczył a o dalsze także 
popierania naszego stow arzyszenia gorąco prosim y.

D y rek to r S yndykatu  p. Stefan K onopka przedłożył spra­
wozdanie z czynności D y rek cy i za rok  1905, z którego n a j­
w ażniejsze daty  przedstaw iają się następująco:

S y n d y k at liczył z końcem  roku  1905 członków 188 
z udziałam i na  K. 93.400. Pomimo trudności, ja k ie  tak  szczu­
p ły  kap ita ł p rzy prowadzeniu rozległego in teresu  nastręczał, 
pomimo wielu trudności technicznych, ja k  np. b ra k  odpowie­
dnich m agazynów  i szczupły personal biurow y ogólny obrót 
bilansow y doszedł do cy fry  K. 21,400.338 h. 12.

Obrót kasow y w y n o s ił ....................................... K . 4,122.148 h. 74
na rachunku  m agazynu . . . .  „ 653.278 „ 74

„ „ „ m a s z y n  „ 330.633 „ 23
nawozów . . . . .  „ 882.344 „ 66

„ n v PaszY • • ■ • • ' ’ » 1,351.673 „ 20
„ „ „ w ęgli . . . . .  „ 80.561 „ 71
„ „ „ komisowej sprzedaży

zboża i spirytusu „ 1,835.055 „ 90
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Reszta przypada na rachunek weksli, kapitału udziało­
wego, rachunku korespondentów i pożyczek.

W szystkie działy artykułów sprzedaży rozwijały się 
bardzo pomyślnie jak  wskazują wymienione obroty a Syndy­
kat odrazu w pierwszym roku zdobył sobie jako  firma han­
dlowa artykułów rolniczych pierwszorzędne stanowisko.

Nie mniej zapoczątkowaną akcyę pośrednictwa przy 
sprzedaży zboża i spirytusu na podstawie udzielanych z góry 
zaliczek za opłatą 5 —6°/0 zależnie od bankowej stopy pro­
centowej uważać należy jako  poważny krok naprzód, umożli­
wiający rolnikom pozyskanie gotówki doraźnie a sprzedaż 
produktu w czasie dobrej konjunktury po cenie' możliwie 
najlepszej przy równoczesnem wyeliminowaniu drogiego po­
średnictwa spekulacyjnego. Zwracano przytem baczną uwagę, 
aby wszystkie dostarczane przez Syndykat towary odpowia­
dały pod względem jakości wymogom stacyi doświadczalnych 

( i posiadały zalety największej użytkowości, która w wielu 
domach handlowych ze względów konkurencyjnych dużo po­
zostawia do życzenia, narażając rolników na straty.

Sprawozdanie zaznacza dobitnie charakter współdzielczy 
instytucyi, skutkiem czego wszystkie zyski, jak ie  z końcem 
roku pozostają rozdzielane są po wypłaceniu statutem zawa- 
rowanej dywidendy i udotowaniu funduszu rezerwowego po­
między członków w miarę wysokości dokonanych transakcyi 
lecz i w proporcyi do wpłaconych udziałów.

Fundusz rezerwowy składający się z wpisowego oraz 
części zysków (najmniej 15%) jest wycofany z obiegu i służy 
na zabezpieczenie ewentualnych strat. Zasada taka złączona 
z postanowieniem nieodbiegania <jd cen rynku targowego — 
omijaniem wytwarzania sztucznych fluktuacyi cen jest silną 
podwaliną assocyacyi rolniczej. Usuwając pośrednictwo na zysk 
obliczone, jest dobrodziejstwem dla rolnika i wytwórcy tak 
jeden bowiem jak  i drugi ma prawo do stowarzyszenia na­
leżeć a pośrednictwo kosztuje go tylko tyle, ile wynoszą rze­
czywiste koszta administracyjne, zresztą cały zysk odbiera 
w przynależnej mu części w końcu roku. Praktycznie rzecz 
ta przedstawiła się w roku 1905 następująco:
W prost z faktur odpisano członkom tyt. opustów K. 19932'—
przyznano z n iż k ę ......................................................  5900'—
wypłacono tytułem prowizyi agenta To w. roln. „ 2766.—
wreszcie jako 2%  zwrotu targowego wypłacono „ 9320.—

Ogółem . . . K. 37918 —
Czysty zaś zysk przedstawia się w kwocie K. 14578'97 

co jak  na pierwszy rok istnienia stowarzyszenia i właściwie 
za trzy kwartały, gdyż biuro Syndykatu otwartem zostało 
dnia 1 kwietnia 1905 r. jest rezultatem pomyślnym i rokuje 
jak  najlepsze nadzieje na przyszłość.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem D yrekcyi zabierali głos 
pp. W ładysław Żeleński, Baltaziński oraz Piotr Treter poczem 
sprawozdanie zostało przyjęte.

Z kolei odczytał zastępca dyrektora p. Józef Szafrański 
sprawozdanie Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie z dokonanej lustracyi Syndykatu w dniu 
13 i 14 listopada 1905 r. Podnosi ono zdrową zasadę orga- 
nizacyi Syndykatu, należyty kierunek i system prowadze­
nia, natomiast wskazuje usterki statutowe, które należałoby 
usunąć.

Na wniosek Zdzisława Włodka, który imieniem Komi- 
syi rewizyjnej przedłożył sprawozdanie z dokonanej rewizyi 
ksiąg, rachunków i skontrum zapasów magazynowych udzie­
lono D yrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1905.

Imieniem Rady nadzorczej przedstawił W iceprezes p. Ka­
rol Czecz projekt rozdziału czystego zysku. Tytułem dywi­
dendy postanowiono w myśl statutu przyznać 4 °/0, resztę zaś 
przeznaczyć do funduszu rezerwowego.

Po skonstatowaniu przez Prezesa wymaganego statutem 
kompletu do powzięcia ważnych uchwał w sprawie zmiany 
statutu, przystąpiono do obrad nad tym przedmiotem. Na pod­
stawie gruntownie opracowanego referatu przez p. Jana br. 
Konopkę rozwinęła się szeroka dyskusya, w której zabierali 
głos pp. Dr. Adam Jordan. Aleksander Dąmbski, Dr. Adam 
Krzyżanowski. Zbigniew Horodyński, Karol Czecz, Jan  hr.

Tarnowski, Zdzisław hr. Tarnowski, Zdzisław Włodek, Dr. 
Teodor Kosch, Dr. Tadeusz Starzewski, W ładysław Żeleński, 
Kazimierz Bzowski oraz referent, poczem statut w nowem 
brzmieniu został przyjęty.

Z najważniejszych zmian w nowym statucie wypada 
podnieść ograniczenie działalności stowarzyszenia wyłącznie na 
członków — przyznanie prawa głosowania członkom nawet 
z minimalnym udziałem K. .100' — podniesienie maximum dy­
widendy udziałowej z 4%  na 5 °/0, wreszcie przyznanie c. k. 
Galicyjskiemu Towarzystwu gospodarczemu oraz Zarządowi 
Głównemu Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie równo­
rzędnego miejsca w Radzie nadzorczej z Komitetem c. k. To­
warzystwa rolniczego w Krakowie, który dotychczas jedynie 
miał to prawo.

Po dokonaniu wyborów dwóch członków Rady nadzor­
czej na zasadzie nowego statutu w osobach pp. Aleksandra 
Dąmbskiego i Jana br. Konopkę. Prezes zamknął posiedzenie 
a żegnając zebranych do roku przyszłego zachęcał do wytrw a­
łej pracy wspólnie z instytucyą, mającą jedynie dobro rolni­
ków na oku.

W  obronie posiadania ziemi.
[Z Gazety Narodowej).

Nadzwyczajne walne zebranie To w. wzaj pomocy zie­
mian, które odbyło się w sali obrad gal. To w. kredytowego 
ziemskiego pód przewodnictwem p. Albina R a y s k i e g o  
w dniu 7. maja, zgromadziło około 150 ziemian, trwało pra­
wie cztery godziny, bo do 1/,9  wieczorem, było niezwykle 
ożywione i rokuje nadzieję, że stanowczo i skutecznie po­
pchnie naprzód sprawę rozwoju tego stowarzyszenia, mającego 
na celu: statusquo w posiadaniu ziemi, zachowanie średniej 
własności i dworu polskiego. Przybyli na zebranie to między 
innymi: p. Stef. Sękowski, prezes Banku ziem. w Krakowie, 
p. /jardecki, dyrektor Banku ziem. w Łańcucie, p. Sędzimir, 
dyrektor filii Banku kraj. w Krakowie, p. Strzyżowski, dy­
rektor pow. Kasy oszczędności w Krakowie, p. Artur Zaremba 
Cielecki, prezes Tow. Kółek roln., radca dworu Laskowski, 
poseł Małachowski itd.

Po zagajeniu przez p. R a y s k i e g o ,  który wskazał, że 
celem zebrania jest obmyśleć środki, aby Towarz. wzajemnej 
pomocy ziemian dzielniej i szybciej się rozwijało, p. Stefan 
J a n k o  postawił szereg wniosków dotyczących zmiany statutu. 
Żądał on zmiany nazwy Towarzystwa na „Ochronę ziemi“, 
albowiem „Wzaj. pomoc ziemian“ nie zyskała dotychczas po­
pularności, może dlatego, aby przystępujących do Stowarzy­
szenia nie uważano za potrzeloujących już pomocy. Dalej do­
magał się, aby zakres działania Towarzystwa na pośrednicze­
nie w sprawach kupna, sprzedaży i dzierżawy majątków ziem­
skich na rzecz także osób trzecich, jakoteż aby Towarzystwo 
mogło zakupywać ziemię na własny rachunek. Nadto p. Janko, 
jeden z głównych inicyatorów założenia Towarzystwa, wska­
zał sposoby w kierunku pozyskania nowych członków i w k ie­
runku rozwinięcia żywszej działalności Towarzystwa.

Następny mówca p. Boi. S i n i a ł  o w s k i  domagał się, 
aby dyrekcya odniosła się do osób dobrze sytuowanych, 
z przedstawieniem im zadań Towarzystwa i z zaproszeniem 
do przystąpienia do niego; aby wyrobiła dla Towarzystwa 
w instytucyach finansowych odpowiedni kredyt; aby sprawą, 
którą podjęło Towarzystwo, a która, musi być przez każdego 
Polaka jako jedna z nader ważnych uznaną zainteresowała 
goręcej prezesów rad powiatowych, oddziałów Tow. gospo­
darczego, pow. organizacyj narodowych itd.

Realne te wnioski obu pierwszych mówców, jako też 
interpelacya p. P r a g ł o w s k i e g o  spowodowały członka rady 
nadzorczej p. Stan. H o f m o k l a ,  jako też dyrektora Jana V i- 
v i e n  a do przedstawienia obrazu dotychczasowej działalności 
Towarzystwa i powodów, dla których rozwój jego nie postę­
puje tak  szybko, ja k  sobie życzyć należało. P. Hofmokl 
w dłuższem przemówieniu wskazał, że zaporą do szybkiego 
rozwoju Towarzystwa jest z jednej strony jeszcze ciągle istnie-
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jąca ospałość ziemian w kierunku wzajemnego niesienia so­
bie pomocy, a tym sposobem i ochrony ziemi a z drugiej 
trudność w tem, że gdy na zachodzie obojętnem jest, czy p. 
X  utrzyma się przy ziemi, czy nabędzie ją  p. Y również 
Polak, albo drogą parcelacyi przejdzie w ręce włościan pol­
skich, to na wschodzie o kupca Polaka trudniej, a nabywców 
parcel Mazurów, niewielu, bo dziś i we wschodniej części 
k ra ju  cena ziemi poszła znacznie w górę.

P. V i v i e n  wskazał, co Towarzystwo dotychczas zro­
biło i uczynił porównanie między ruchliwością Polaków we 
wschodniej części kraju a działalnością Rusinów, którzy bu­
dują teatr i hotel we Lwowie, zakładają niezliczoną ilość burs 
i w ydają mnóstwo pieniędzy na cele agitacyjne.

P. S t r z y ż o w s k i ,  dyrektor pow. Kasy oszczęd. w Kra- 
kovvie, rzucił w jędrnem  przemówieniu bogaty snop światła 
na całą sprawę. W ykazał, że rzecz cala musi polegać na in­
teresie. Lokujący w instytucyi kapitały muszą mieć pewność 
kapitału i odsetek a szukający w niej pomocy realną ko­
rzyść. Zauważył, że naturalnym objawem jest, iż Mazurzy nie­
chętnie obecnie na wschód się przenoszą, bo dziś za morg 
ziemi pozbytej tam nabyć mogą we wschodniej Galicyi za­
ledwie półtora morga, a gdy mają się jeszcze pobudować, in­
teresu w tem wielkiego nie widzą; nadto Mazurzy potrzebują 
koniecznie w miejscu mieć kościół i szkołę polską, a wresz­
cie ciągną tylko gromadnie, inaczej bowiem narażają się na 
bojkot ruski. Zdaniem p. Strzyźowskiego możnaby Mazurów 
zachęcać do nabywania ziemi we wschodniej części kraju  od­
dawaniem im parcel już z budynkami, choćby prymitywnymi. 
Jako doskonały materyał na nabywców parcel uważa mówca 
emigrantów do Ameryki, powracających do kraju , którzy zie­
mię i poza własną wsią, jako rzecz cenną uważają. P. Strzy­
żowski wkońcu zaznaczył, że główną rzeczą jest wynalezienie 
odpowiedniego człowieka, któryby całej sprawie wyłącznie 
się oddał i oświadczył, że Bank ziemski w Krakowie z chę­
cią pójdzie ręka w rękę z Towarz. wzaj. pomocy ziemian we 
Lwowie.

Pp. W o y t k o w s k i  i S t r z e l b i c k i  z Wołowa zwra­
cali uwagę, że pierwszemi niepowodzeniami zrażać się nie n a­
leży, że gdy na pierwsze pukanie nie otworzono drzwi, należy 
pukać dalej, upominać i przypominać, iż należenie do stowa­
rzyszenia, mającego na celu utrzymanie polskiej ziemi w pol­
skich rękach, jest obowiązkiem patryotycznym  i podawali 
sposoby skuteczniejszego rozwinięcia towarzystwa. P. Strzel­
bicki zalecał szerzenie zasady lokowania przez ludzi zamo­
żnych swoich funduszów w ziemi.

Z wielką uwagą słuchali zebrani wywodów następnych 
dwu mówców, pp. Stef. Sękowskiego i Boi. Żardeckiego, z któ­
rych pierwszy jest prezesem Banku ziemskiego w Krakowie 
a drugi dyrektorem nowo utworzonego Banku ziemskiego 
w Łańcucie. P. S ę k o w s k i  z właściwą sobie swadą, wyka­
zał znaczenie średniej własności ziemskiej i dworu polskiego, 
na którym, mimo zmienionych warunków, ciężą te same, 
a może i większe, niż dawniej, obowiązki. Ubolewał nad krótko- 
widztwem tych, którzy, nie potrzebując na razie pomocy, nie 
przystępują do tego rodzaju stowarzyszeń, mających na celu 
prócz wzajemnej pomocy nadto zadania narodowe. Nie baczą 
oni na to, że nie daj Boże sami kiedyś, albo ich dzieci mogą 
takiej ochrony swoich interesów potrzebować, zapominają, że 
w instytucyach takich chodzi nie o same jednostki, ale 
i o sprawę narodową, jak ą  jest utrzymanie ziemi polskiej 
w polskich rękach. Zdaniem p. Sękowskiego parcelacya nie 
powinna być celem, ale jedynie jednym  z ostatecznych środ­
ków, gdy już innego wyjścia niema. Towarzystwo oddać może 
niepomierne usługi ochronie ziemi przez regulowanie zagrożo­
nych swych członków w ich stosunkach kredytowych. Nie­
jednokrotnie samo skonsolidowanie długów, rozłożenie spłaty 
ich na dłuższy okres czasu, ułatwienie niezbędnego, a poży­
tecznego kredytu, może zapewnić jednostkom utrzymanie się 
przy ziemi. Mówca zwraca się z apelem do Tow. kred. ziem­
skiego, aby przy zmienionych warunkach ceny ziemi przy­
chodziło także Towarzystwu wzaj. pomocy ziemian, ja k  i jego 
członkom w razie potrzeby z pomocą trochę zwiększonego, 
bez szkody dla siebie kredytu hipotecznego.

Zdaniem p. Sękowskiego Towarzystwa takie wzaj. pp- 
mocy ziemian nie powinny być centralizowane, bo nie z każ­
dym, szukającym u nich ochrony interesów, można jednakowo 
postępować. Jednemu wystarczy podać rękę pomocną, a wy­
dobędzie się z kłopotów, drugiego potrzeba dopilnować, innego 
poprostu wziąć w kuratelę. Dalej przedstawił mówca w kró t­
kości rozwój Banku ziemskiego w Krakowie, który miał 
w ostatnim roku obrotu już 10 milionów koron i podniósł 
myśl utworzenia jak iejś unii między Bankiem ziemskim 
w Krakowie, Bankiem ziemskim w Łańcucie i Tow. wzaj. 
pomocy ziemian we Lwowie, aby niektóre interesy podejmo­
wały one na wspólny rachunek, a jednemu z nich, najbliż­
szemu oddawały przeprowadzenie sprawy, a zawsze sobie 
wzajemnie dopomagały. Hucznemi oklaskami nagrodzono prze- 
mówienie p. Sękowskiego.

P. Z a r  d e c k i  dał pogląd na działalność Banku ziem­
skiego w Łańcucie, który chociaż istnieje dopiero od 3 mie­
sięcy, miał już przeszło milion koron obrotu. Zaznaczył przy- 
tem, że dotychczas zgłoszono tam 102 majątków z chęcią ich 
pozbycia! W skazał, że dokonywanie parcelacyi, gdzie się trafi, 
jest, zwłaszcza we wschodniej części kraju, szkodliwe, choćby 
nawet osadzono Mazurów. Parcelacya taka ma tam tylko racye, 
gdzie służy zarazem ku wzmocnieniu żywiołu polskiego, ina­
czej wydaje się jednostki polskie na wynarodowienie w-przy- 
szłych pokoleniach. W  dalszym ciągu swego przemówienia, 
często nagradzanego oklaskami, dawał p. Zardecki cenne 
praktyczne wskazówki i w końcu oświadczył, że chętnie się 
godzi na wzajemne popieranie się tego rodzaju pokrewnych 
instytucyj.

Następny mówca p. Bogusław C i e ń s k i  wskazał na 
potrzebę zrozumienia korzyści, jak a  płynąć musiałaby ze zso- 
lidaryzowania się ziemian. Nawoływał do tego i przedstawiał, 
że jeżeli ma większa własność zniknąć kiedyć w przyszłości, 
to niech to się stanie i z honorem i bez szkody dla sprawy 
narodowej, niech nie przejdzie ziemia w inne ręce, aniżeli 
w młodszej braci, która w tym czasie będzie już więcej uświa­
domioną nie tylko o swych prawach, ale i obowiązkach wo­
bec narodu. — Pod względem formalnym, z powodu, że przed­
stawione wnioski nie mogą być z miejsca uchwalone, wnosi, 
aby przekazano je  do rozpatrzenia radzie nadzorczej, wzmo­
cnionej pięciu członkami, wybranymi z pośród uczestników 
zgromadzenia i aby następnie co rychlej zwołano znowu nad­
zwyczajne zebranie dla ostatecznego ich załatwienia.

Po przemówieniach jeszcze pp. M i e r ż e ń s k i e g o ,  który 
stanął na stanowisku, że realna praca jest największym pa- 
tryotyzmem, p. P r a g ł o w s k i e g o ,  Jana J a n k i ,  D y d y ń -  
s k i e g o ,  Stefana J a n k i ,  Ł ą ż y ń s k i e g o  i S m i a ł o w -  
s k i e g o ,  uchwalono wniosek formalny p. B. Cieńskiego, 
a do owej komisyi z pięciu, mającej wspólnie z radą nadzor­
czą przygotować przedłożenie dla następnego zgromadzenia, 
wybrano pp.: Dydyńskiego, Stefana Jankę, radcę dworu L a ­
skowskiego, Łążyńskiego i Smiałowskiego.

Na tem obrady p. Rayski zamknął, dziękując uczestni­
kom zgromadzenia za nader liczne zebranie się i wyczerpu­
jącą dyskusyę.

Zaznaczyć należy, ze wielu mówców użalało się na Bank 
kraj., podnosząc, iż działalność jego ogranicza się wyłącznie 
do czynności, jak ie  przedsiębiorą i inne banki tylko na zysk 
obliczone, dalej, że nie przynosi on społeczeństwu takiego po­
żytku, jak iby  powinien, a w wielu razach jest nawet dzia­
łalność jego, ja k  np. w sprawie banku parcelacyjnego, szko­
dliwą.

Hodowla celowa a związki hodowlane.
(Referat D ra  M i e c z y s ł a w a  P a n k o w s k i e g o  na  „Sekcyi hodowlanej“ 
w czasie W alnego Zgromadzenia c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

w d. 5 kw ietnia 1906 r.).

W  jednym  ze związków hodowlanych w W e s t f a l i i  
urządzane są k o n k u r s a  m l e c z n o ś c i ,  które trw ają r ok ,  
a mleko waży się 1 i 16 każdego miesiąca; prócz tego odby-
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w ają się oznaczenia tłuszczu w m leku w  pew nych ściśle okre­
ślonych odstępach czasu.

W  B a w a r  y i znachodzim y w zw iązku hodowców a 11- 
g a u s k i c h  system atyczne badania p r o d u k c y j n o ś c i  krów, 
k tó re  związek ten najp ierw  w prow adził w Niemczech. G łó­
wne kierow nictw o spoczywa w ręku  nadkontrolora, przydzie­
lonego do stacyi w M e m m i n g e n ,  którem u przesyłają kon­
tro lerzy  szczegółowe daty, odnoszące się do mleczności.

Podobnie w B a d e ń s k i e m  urządzane są u d o j e  p r ó ­
b n e ,  oraz badania m l e c z n o ś c i .

W  H e s  y i spotykam y się z badaniem  p r o d u k c y j  n o- 
ś c i  c a ł y c h  obór, k tó re  były  prem iowane na wystawach.

Na dzielność użytkow ą krów  zw racają także uwagę 
związki hodowlane w  O l d e n b u r g u ,  prowadząc kontrolę 
ilości i jakości m leka krów  związkowych.

W  H o l a n d y i  w arunku ją  związki hodowlane p rzy ję ­
cie k rów  do zw iązku w pierw szym  rzędzie odpowiednią p r o ­
d u k c y j n o ś c i ą .  Ta k  n. p. p ó ł n o c n o - h o l e n d e r s k i  
zw iązek hodowlany T w isk p rzy jm uje  te ty lko  krow y, które 
przez r o k ,  poprzedzający przyjęcie do zw iązku (rok próby), 
w ykazały  w y d a j n o ś ć  t ł u s z c z u  w m leku (dla n. p. 4-le- 
tnich krów) 120 kg., a s u c h e j  s u b  s t a n c y  i w m leku 
440 kg. D la krów  różnego w ieku są te w ym agane ilości 
różne.

W sku tek  niestrudzonych usiłowań podniesienia p r o d u ­
k c y j n o ś c i  krów  ze strony związków hodow lanych i kon­
tro lnych  doprowadzono w wielu oborach do tego, że procent 
tłuszczu w m leku wzrósł. T ak  n. p. znany hodowca K u p e -  
r u s  w M arsum z 3 '15°/0 tłuszczu w m leku swoich krów  w r. 
1897 doprowadził do 3'45°/0 w r - 1902.

Zw iązki hodowlane w  B e l g i i  oceniają na podstawie 
system u punktow ania p r z e d e w s z y s t k i e m  m l e c z n o ś ć  
z c e c h  z e w n ę t r z n y c h  (głowa i wymię, żyły mleczne, ta r­
cza mleczna), a dopiero w drugim  rzędzie b u d o w ę  przy 
przyjm ow aniu do k s i ę g i  s t a d n e j .

W  A n g l i i  na  wystawach, zwłaszcza na w ystaw ie m l e ­
c z a r s k i e j  w L o n d y n i e ,  urządzane są coroczne k o n ­
k u r s y ,  raczej p r ó b y  m l e c z n o ś c i  i w y d a j n o ś c i  m a ­
s ła .  P ierw sze trw a ją  2 dni, przyczem  oznacza się ilość m leka, 
procent tłuszczu i suchej substancyi w m leku k a ż d e j  krow y. 
P rzy tem  odbyw a się badanie kształtów , ale przedew szystkiem  
uw zględnia się p r o d u k c y j n o ś ć .  Próby w ydajności m a s ł a  
odbyw ają się przez zmaślenie m leka, w ydzielonego przez 
krow ę w 24 godzinach. Do W ystawy są dopuszczane także 
b u h a j e ,  pochodzące od krów, k tóre uzyskały  nagrody  na 
w ystaw ach za dobrą p r o d u k c y j n o ś ć .

Podobnie przeprow adza próby nad w ydatkiem  m a s ł a  
zw iązek hodowców byd ła  rasy  J e r s e y .  P róby  odnoszą się, 
tak  ja k  w poprzednim  wyp.adku, do czasu 24 godzin.

P rak ty czn i A m erykanie w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
poszli w tym  k ie ru n k u  znacznie dalej. Ich  s t o w a r z y s z e ­
n i a  h o d o w l a n e  położyły sobie za cel niety lko przedew szy­
stkiem  publikow anie ksiąg  stadnych, ja k  w Anglii, ale w p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  urządzanie wystaw, prem iować, k o n k u r­
sów i badań p r o d u k c y j n o ś c i  bydła. Odnosi się to w p ier­
w szym  rzędzie oczywiście do bydła m l e c z n e g o ,  którego 
hodowla w ostatnich czasach w Stanach Zjednoczonych zna­
cznej doznała popraw y.

T ak  n. p. a m e r y k a ń s k i e  s t o w a r z y s z e n i e  h o ­
d o w c ó w  b y d ł a  h o l s z t y ń s k o - f r y z y j  s k i e g o  działa 
p r z e d e w s z y s t k i e m  w k ie runku  podniesienia d z i e l n o ś c i  
u ż y t k o w e j  i w ty m  względzie stało się n iejako wzorem dla 
innych związków hodow lanych am erykańskich , z k tó rych  wiele 
wstąpiło na podobne tory.

W spom niane stowarzyszenie, do którego należy bardzo 
dużo byd ła  w  Stanach Zjednoczonych, bo przeszło 90,000 
sztuk, w ydaje w  uzupełnieniu księgi stadnej (głównej) t. zw. 
r e j e s t r  e l i t  (E lite-Register, A dvanced Register), do którego 
są przyjm ow ane ty lko  sztuki o w y k a z a n e j  d z i e l n o ś c i  
u ż y t k o w e j  i to zarówno krow y, ja k  i buhaje, od w ybitn ie 
p rodukcyjnych  k r ó w  pochodzące. Obok tego uw zględnia się 
także budowę, kształty , cechy etc., ale p r o d u k c y j n o ś ć  
stoi na pierw szym  planie. C iekawe przytem  istnieje urządze­

nie, bo b u h a j e  mogą być przyjęte do re jestru  albo na pod­
staw ie pochodzenia., przyczem buhaj m u s i  pochodzić od krow y 
wpisanej do re jestru  eiit. albo musi mieć 2 siostry rodzone 
lub 4 przyrodnie wpisane do takiego rejestru , przyczem  je s t 
badany pod względem budowy, konsty tucyi i zdolności roz­
płodowej (przez obejrzenie przynajm niej 3 jego potomków), 
albo na tej podstawie, że buhaj ma 4 lub więcej potomków 
żeńskich (krów), k tóre w ykazały  p r o d u k c y j n o ś ć  (w yda­
tek  masła) ta k ą . k tó ra  upraw nia je  do w pisania do rejestru .

• D la  przy jęcia  do re jestru  k r ó w  są następujące w a­
ru n k i: krow a, k tóra m a być przyjęta, pow inna w ykazać pe­
w ną p r o d  u k e y  ę i to albo m l e k a ,  albo t ł u s z c z u ,  albo 
m a s ł a .  Badania m l e c z n o ś c i  mogą odnosić się albo do 
przeciągu 10 m i e s i ę c y ,  albo do dwóch k r ó t s z y c h  okre­
sów 1 0 - d n i  o w y c h ,  przyczem  jeden  z tych okresów m usi 
odnosić się do czasu po 8 m iesiącu okresu laktacyi. T ak  n. p. 
krow a, k tó ra  m a l a t  2 w chwili ocielenia, m usi dać, jeżeli 
m a być p rzy jętą  do rejestru , w 10 m iesiącach 2948'40 kg. 
m leka lub w 7 dniach 4-082 kg. masła, krow a 3-letnia 
3583-44 kg. m leka, lub, analogicznie do poprzedniej, 4'990 kg. 
masła, krow a 4-letnia 4218’48 kg. m leka lub 5'897 kg. m a­
sła, k row a 5 -letnia lub starsza 4853'32 kg. m leka lub 6'804 kg . 
masła.

To samo stow arzyszenie urządza także badania i próby 
nad z u ż y t k o w a n i e m  p a s z y  przez poszczególne krow y.

Podobnie k l u b  h o d o w c ó w  b y d ł a  r a s y  G u e r n s e y  
przy jm uje do r e j e s t r u  e l i t  te ty lko  sztuki, k tóre  w yka­
zały pew ną p r o d u k c y j n o ś ć  przy próbach dzielności. W tym  
zw iązku ocena powierzchowności i kształtów  jes t rzeczą pod­
rzędną.

Zupełnie analogicznie postępują związki dla bydła rasy  
J e r s e y  i A y r s h i r e .

Jakko lw iek  nie można przenosić urządzeń związków ame­
rykań sk ich  żyw cem  na g ru n t europejski, to jed n ak  w ynika  
z poprzedniego, ja k  w ielką wagę przyw iązuje się tam  do p r o ­
d u  k  e y j  n oś c i  ■ bydła  i że w ostatnich czasach ten sposób 
o s z a c o w a n i a  w a r t o ś c i  sztuki, jak o  m ateryału rozpłodo­
wego. góruje nad oceną w edług kształtów  i cech zew nętrznych.

N ajdalej może w tym  k ie runku  poszły zw iązki hodo­
w lane w A u s t r a l i i  (których wogóle jeszcze mało), gdzie 
jedynym  m iernikiem  przyjęcia sztuki do księgi rodowej jest, 
w przeważnej ilości wypadków, rzeczyw iście stw ierdzona p r o ­
d u k c y j  n o ś ć, bez względu na przynależność do ja k ie jś  rasy , 
pochodzenie i t. p. T ak  n. p. stow arzyszenie w K iam a p rzy j­
m uje do księgi stadnej te ty lko  krow y, k tó re  w 48 godzinach 
dały  najm niej 45-36 kg. m leka lub 1-588 kg. m asła; podo­
bnie przyjm ow ane byw ają b u h a j e ,  k tó rych  najm niej 4 żeń­
skich potomków dało tyle m leka, względnie masła.

W y n ik a  z powyższego, że w wielu związkach hodowla­
nych różnych krajów  przyw iązują wagę nietylko do ksz ta ł­
tów, pochodzenia etc. sztuk, ale i do ich p r o d u k c y j n o ś c i ,  
d z i e l n o ś c i  u ż y t k o w e j ;  w wielu związkach wzgląd na 
tę ostatnią przeważa przy przyjm ow aniu sztuk do związków 
i w arunku je  to przyjęcie.

Z w iązki hodowlane w K r ó l e s t w i e  P o 1 s k  i e m , dzięki 
k tórym  hodowla byd ła  tamże tak  szybkie, w ostatnich cza­
sach robi postępy, wzorują się więcej na niem ieckich w arun­
kach przyjm ow ania bydła do związków, oczywiście z przy­
stosowaniem do lokalnych w arunków . To też uw zględniają 
więcej powierzchowność, budow ę,-kształty , cechy zewnętrzne, 
ja k  dzielność użytkow ą przy przyjm ow aniu sztuk do związków, 
choć oczywiście hodowcy muszą prow adzić udoje próbne i re - 
je s tra  mleczności sztuk do zw iązku przyjętych. Nowo utwo­
rzony w G a l i c y  i Z w i ą z e k  h o d o w c ó w  b y d ł a  n i z i n ­
n e g o  uw zględnia ju ż  w wyższej m ierze postulat u ż y t k o ­
w o ś c i .  W edług  bowiem „ In s tru k c y i“, obowiązującej tak  zw 
kom isyę kw alifikującą, nie mogą być przy jęte do związku ta ­
kie krow y, k tóre m ając mniej ja k  3 lata, dają mniej ja k  
2000 1. m leka rocznie, ja k  również takie, k tóre licząc więcej 
ja k  3 ła ta  w ieku, dają  mniej ja k  2500 1. m leka rocznie.

Biorąc na uw agę cel zw iązku tego t. j. poprawę hodowli 
bydła  nizinnego w znaczeniu naj ogólniej szem, to znaczy nie-
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ty lko  poprawę z uw agi na w yrów nanie obór pod względem 
budow y i kształtów, ze względu na pochodzenie od rodziców 
rasow ych etc., ale przedew szystkiem , co ze stanow iska hodo­
w cy-gospodarza je s t rzeczą pierwszorzędnej wagi, poprawę 
p r o d u k c y j n o ś c i  obór bydła nizinnego, a więc m l e c z n e g o  
w  k ra ju , uznać należy dążenia zw iązku w tym  ostatnim  k ie ­
ru n k u  za chwalebne.

Niewątpliwie dążenie do przerafinowanej, że ta k  powiem, 
produkcyjności, w szczególności m leczności, w pływ a w wielu 
razach ujem nie na zdrowotność obór i hygienista przestA e- 
gać będzie przed tern śrubowaniem  m leczności do ostatecznych 
granic. Zj drugiej jed n ak  strony dziw ić się nie można, jeżeli 
rolnikowi-hodowcy jako  ekonomiście chodzi o to. by miał 
z krów  swoich najw iększy dochód i do tego wszelkiem i dąży 
drogami.

Jeżeli idzie nam  nietylko o m ateryał użytkow y, ale także
0 m ateryał hodowlany, k tó ry  ma w drodze dziedziczenia p rze­
nosić nietylko swoją powierzchowność (budowę, k sz ta łty  etc.), 
ale także i swoje w ł a s n o ś c i  u ż y t k o w e  na całe szeregi 
pokoleń w długie lata i jeżeli te własności użytkow e m ają 
się popraw iać, to niewątpliw ie selekcya m ateryału  pod wzglę­
dem u ż y t k o w o ś c i  ma ogromne znaczenie.

Obawie zaś o zdrowie zwierząt (zwłaszcza o gruźlicę) 
p rzy  podnoszeniu ich produkcyjności zapobiegać możemy, 
przynajm niej w znacznej mierze, stosownem postępowaniem 
z bydłem  t. zn. odpowiednięm żyw ieniem , udzieleniem  m u 
dostatecznego ruchu, w ypędzaniem , o ile to ty lko  możliwe, na 
pastw iska, stosownym wychowem młodzieży i t. d.

Że zaś akcya w s p ó l n a ,  dążąca do p o p r a w y  b y d ł a  
w najogólniejszem  znaczeniu, może być nierównie w ydatn iej­
szą, ja k  akcya jednostk i, bo oparta na działaniu do pewnego 
stopnia przym usow em  dla hodowców do ak cy i tej należących
1 rozszerzająca odrazu w w iększych rozm iarach p o p r a w ę  
zarówno k s z t a ł t ó w  j a k  i u ż y t k o w o ś c i ,  nie dziwić się, 
że idea asocyacyi, przystosow ana do tej jednej gałęzi produ­
k c ja  rolniczej, ja k a  je s t h o d o w l a  b y d ł a ,  tak  doniosłe ma 
dziś znaczenie i do tak  ogromnej doprow adziła popraw y tej 
hodowli.

Jak o  jeden  z najw ym ow niejszych dowodów tego posłu­
żyć może wzrost hodowli bydła  mlecznego w D a n i i ,  która, 
j a k  wiadomo, w ielką część bogactwa krajowego zawdzięcza 
szerokiej asocyacyi na tem polu, owej w ielkiej ilości z w i ą ­
z k ó w  h o d o w l a n y c h ,  skierow ujących pracę ku  wspólnemu 
celowi.

Jeżeli u nas w k ra ju  są w tym  k ie ru n k u  dopiero po­
czątki, to je d n a k  wątpić nie można, że idea z w i ą z k ó w  h o ­
d o w l a n y c h  coraz szersze zataczać będzie kręgi, a tym  spo­
sobem przyczyni się w niepośledniej m ierze do popraw y ho­
dowli bydła.

Sprawy bieżące.
Premiowania bydła w łośc iańsk iego  odbyły się w K alw a- 

ry i, w okręgu Tow arzystw a rolniczego wadow ickiego i w N ie­
bylcu, w obrębie Tow arzystw a rolniczego rzeszowskiego. Do 
prem iow ania w K a i  w a r y  i w dniu 30 m aja doprowadzono 
około 130 sztuk bydła rasy  mieszanej z przew agą typu gór­
skiego. W  hodowli b yd ła  znać postęp mimo niezbyt korzy­
stnych w arunków  m iejscow ych. K om isya prem iująca rozdała 
36 prem ij w łącznej kwocie 479 kor. Nadto przyznane 3 listy  
pochw alne mianowicie: Ks. W ojciechow i Kowałówce z Lencz, 
Konwentowi Braci M iłosierdzia w Z ebrzydow icach i K laszto­
rowi 0 0 .  Bernardynów  w K alw ary i. W  N i e b y l c u  odbyło 
się w dniu 28 m aja licencyonow anie buhajów, przyczem  udzie­
lało Tow arzystw o rolnicze rzeszow skie subw encyi d la  najlep­
szych buhai. Doprowadzono tutaj 51 buhai z okolicznych gmin, 
między k tó rym i odznaczyły się buhaje z Lutczy, wogóle w y­
rów nane, rosłe i o w ybitnym  typie  berneńsko-sim entalsk im , 
przvtem  bardzo dobrze utrzym ane. K om isya przyznała 4 sub- 
w encye po 60 kor, dla 4 hodowców z Lutczy, Jaw ornika 
i Żyznowa. D elegatem  K om itetu by ł w obu m iejscowościach 
D r. Pankow ski.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Zgło- 
szenia pracodawców (m iejsca wolne): Kraj. Biuro: 2 parobków, jeden do 
koni. drugi do wołów, 1 dziewka do kuchni czeladniej, po 8 0 —100 K. 
i w ikt, z a raz !; 8 kosiarzy od 25/VT. lub 1/YII. do końca sierpnia. Poz. 
1 — 8 adres: 'W P. Tadeusz Piękoś, Stróże; 1 gum ienny znający się trochę 
na  narzędziach i m aszynach rolniczych, 1 0 0 -1 2 0  K., 1/2 m orga pob zie­
m niaki, 12 ctn. twardego zboża, 8 1. m leka dziennie, inieszk., opał. Adres: 
Zarząd dóbr Nawojowej, powiat N. Sącz; 2 parobków a) fornala, b) wola- 
rza, 60 K. 710 kg. zboża, 1/2 m orga pod ziem niaki, 2 1. m leka w lecie, 
1 1. w zimie, rzędy pod kapustę, m ieszkanie, opał, adres: ja k  poz. 1 ;  1 eko­
nom od 1. lipca br. przesłać kopie świadectw i adres ostatniej służby, adres: 
Zarząd dóbr W itkowice p. Ropczyce. — B rody : 8 chłopaków do robót 
polnych od 1/IV .—1/V III. 22 K. potem 18 K .; 11 fornali, 80 K. i w ik t; 
10 chłopaków powyżej la t 18 na  całe lato ; 52 robot, sezon, na  norm alnych 
w arunkach ; 1 wolarz, zaraz!; 1 pastuch do krów z liczną rodziną, 70 K. 
i o rdynarya: 1 dziewka do gospodarstwa na  probostwo 60 K .; 1 ekonom- 
buchalter. — Drohobycz: 1 chłopiec lub dziewczyna do robót gosp. wiek 
15 — 16 lat, 80 K .; 1 chłop silny do robót w polu i gosp. 100—120 K.; 2 
dziewki koło domu do gosp. 80 —100 K .; 1 chłopak pastuch la t 16. 60 K .; 
1 pom ocnik gośp. gum ienny lub robotnik rolny, 80 —120 K., ordynarya do 
12 krc., opał, utrzym anie krowy. — Limanowa: 6 kosiarzy. — Łańcut:  
1 dziewczyna do bydła i kuchni ua  probostwo, 8 K. i w ikt. zaraz, zwrot 
kosztów podróży; 1 dziewczyna do bydła i kuchni, wedle uzdolnienia płaca. 
— Sanok: 1 pisarz ekonomiczny kawaler, 300 K. i wikt. — Lw ów : 1 
ekonom ; 1 leśny, 32 K. mies., m ieszkanie, opał. — Bochnia: 50 robotni­
ków sez. mężczyzn, 2 0 —24 K. i w ik t; 40 dziewek do robót poln. sez. 18 — 
22 K. i w ik t; 30 chłopaków do robót polnych sez. 16—20 K. i w ik t; 2 polo- 
wych‘ 100—120 K. i o rdynarya; 1 lcarbownik; 1 parobek do rozwożenia 
m leka 12 K. i utrzym anie. — B rody : 1 furm an kaw ał, lub żon. bezdz., 
wąsy golone, 20 K., ord. i liberya; 1 furm an do koni cugowych; 1 chłopak 
do koni, 8 — 10 K. i wikt.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): Bochnia: 3 
rządców agronom .; 1 leśniczy; 2 pomocników gospodarczych; 1 ch m ie la rz ;
1 leśny. — Brody: 1 leśniczy egzam inowany; 7 leśniczych; i  rządca ekon.- 
kontro lor: 2 pisarzy ekonom .; 1 pisarz ekonom., iz ra e li ta ; 2 ekonomów lub 
pisarzy ekonom.; 1 gum ienny izrae lita ; 2 podleśniczych; 1 dozorca lasowy 
z b. dobremi świadectwami. — Drohobycz: 1 chm ielarz lub leśny ; 1 eko­
nom somoistny lub pod zarządem  pracodaw cy; 1 zarządca mniejszego gospo­
darstw a, w eteran z r., 1863, żona 37-letnia może objąć zarząd gospodarstwa 
domowego; 1 strażnik  lasowy lub zarządca gospodarstw a; 2 leśnych lub 
dróżników. — Limanowa: 20 kosiarzy. — Lwów: 4 ekonomów; 2 gum ien- 
nych ; 3 polówych. — Łańcut : 1 pisarz ekonom, z niższą szkołą roln. w Su- 
chodole; 1 leśniczy egzam. — Oświęcim: 1 rządca ekonom.; 1 gospodarz 
dw orski; 1. pomocnik ekonom .; 1 fornal, 140 kor., wikt, 4 K. kolendy. — 
Sanok: 1 pisarz ekonom., uzdolniony jak o  kierow nik m leczarni; 1 pisarz 
ekonom , m ający szkołę roln. i 3 la ta  p rak ty k i; 1 leśniczy. — Krajowe  
Biuro: 1 p rak ty k an t rolniczy z m aturą  gimnaz., bez studyów fachów, i p ra ­
ktyki, Poznańczyk, na  utrzym anie; 1 zarządca Dóbr, rachm istrz lub kasyer. 
inteligentny, la t  47 z d ługoletnią p rak ty k ą  n a  Podolu ros. — Bochnia :
2 ogrodników. — Brody : 6 ogrodników. — LwÓW: 2 ogrodników ; 1 ogro- 
dnicnek. — Brody : 6 furmanów. — Drohobycz : 6 furm anów do koni 
cugowych. — LwÓW: 2 furm anów do koni cugowych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych

z ta rg a  zbożowego w Krakowie na Kleparzu, dnia 28 ’m aja 1906 r.
Mimo cokolwiek większego ożywienia na targach  w W iedniu i Peszcie 

b y ła  tendecya dzisiejszego targ u  niezmiona, co w głównej m ierze przypisać 
należy zbliżającym  się świętom żydowskim, powodującym zmniejszoną chęć 
kupna. Ceny pozostały niezmienione.

S p rzed a w a n o :  pszenicę b iałą od 8.60—8.95 K., pszenicę czerwoną 
od 8.60—8.95 It., żyto od 6 .2 5 —6.90 K.. jęczm ień od 7.30—7.70 K., owies 
od 7.70— 8.10 K., kukurydza od 0.00 —0.0U lt., kukurydza s ta ra  od 0.00— 
0.00 It., kukurydza Cinquantino od 8.00—8.20 It., groch zwykły od 9 .00— 
10.75 K., groch V ictoria od 11.50— 12.75 lt. (do siewu), bobik od 9.00 — 
9.50 K., w yka nowa od 7 .50—7.75 lt., otręby pszenne od 5.00—5.25 K., otręby 
żytnie od 5 .30—5.40 lt., rzepak od 1 4 0 0 —14.25 lt.  W szystko za 50 kg.

Zboia.
J e czm ień  p a s tew n y . Wiedeń 29/V 14.40 — 15.20 lt. Lwów 23/V 

1 3 .0 0 -1 3 .4 0  lt. za 100 kg.
J ęczm ień  na k ru p y . Wiedeń 29/V 14.70— 15.50 lt. za 100 kg.
K u k u ry d za . Wiedeń 22/V 13.70 — 14.20 lt., Lwów 26/IV  00.00— 

00.00 K. Peszt 29/V 13.32—13.34 K. Tarnów 25/V 18.00 -1 9 .0 0  lt.  za 100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, ok opow e i nasiona.
G roch. Wiedeń 18/V 2 0 .0 0 -2 3 .0 0  K. Lwów 23/V 1 3 .5 0 -2 0 .0 0  lt. 

Tarnów 25/V  22.00—25.00 lt. za 100 kg.
W y k a . Lwów 23/V  16.00— 17.00 lt.
C hm iel. Wiedeń 4/V  zatecki miejski 2 1 0 —230 K, zatecki okoliczny, 

210—220 K., anschauer czerwony 160—180 lt., zielony 150—160 K. za 
100 kg. Lwów 7/IX  80—85 lt. za 50 kg.
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R z e p i k .  K raków  2 9 ,V 2 5 ' '0 - 2 6 . 0 0  K. Lwów 26 IV  2 G .0 0 -2 6 .5 0  1C. 
Wiedeń 13/1 28 .50— 29.50 1C. Praga O/l 0 .0 0 — 0.00  1C. Peszt 29/V  28 .5 0 — 
28  70 IC. Tarnów 25 /V  2 4 .0 0 - 2 5 .0 0  1C. za  100 kg.

E Pszen ica Żyto .Jęczm ień Owies

L w ó w ................... 23 16.60— 17.00 11.40— 1 1 .8 0 1 4 .4 0 — 15.40 14 6 0 — 15 00
T a r n ó w ............... 25 16.50— 17.00 12 .0 0 — 1 2 .5 0 1 2 .0 0 —13.00 15 0 0 - 1 6 .0 0
P o d w o ło czy sk a . U 15.80— 16.80 11 .40— 11.8 ) 12.20— 13.00 12 4 0 — 13.00

„ ros. bez c ła U 12 .40— 12.80 10 .4 0 — 1 0 .8 0 1 0 .6 0 — 12 00 00 .00—00 00
W iedeń . . . . 29 14.90— 16.00 1 3 0 0 - 1 3 - 7 0 1 6 2 0 — 17.80 1 7 .2 0 -1 8 .0 0
Peszt ..................
C eny w koronach  

za  100 kg.

29 1 5 .8 0 -1 5 .8 2 12.94— 12 9 6 0 0 .0  > -0 0 .0 0 13 .08— 13.10

W ro c ław  . . . .
C eny w m a rk a c h  

za 100 ky .

28 1 6 .0 0 -1 7 .8 0 1 4 .3 0 - 1 5 .8 0 1 4 2 0 - 1 5 .8 0 1 5 .2 0 -1 5 .8 0

Ziem niaki. Kraków 29/V  2 .4 0 —4.8 0  IC. Tarnów 25 V 2 .6 0 — 3.00 K. 
Lwów 7 /IX  0 0 .0 0 —00.00IC.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 9 /V  8 0 .0 0 — 110.00 IC. Podwołocz. 
ga lic . 2 7 /IX  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Podwołocz. ro s. 21/111 104 0 0 - 1 2 2 .0 0  JC. 
bez c ła . Wiedeń 18/V  sty ry j. 130.0D— 135.00 IC. ś red n ia  ja k o ś ć  1 0 0 .0 0 —
110.00 1C., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  100 0 0 — 110.00 IC. za  100 kg.

K o n ic z y n a  b i a ł a .  Kraków 1 8 /IV  9 0 .0 0 — 130.00 IC. Lwów 9/V  
8 0 .0 o - 1 1 0 .0 0  IC. W iedeń 18 V  150 .00— 160.00 1C. za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.
W o ły .  Wiedeń 28/V  g a licy jsk ie  p rim a  7 3 .0 0 — 88.00  IC., secunda

7 0 .00  — 72.00 K ., te r t ia  0 0 .0 0 — 00.00 1C. za 100 kg . żywej w agi. Spęd 828 sztuk.
N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 23/V . p rim a  1 13 .00— 122.00 1C. tłu s te  108.00 

— 1 1 1 .0 0  IC. za  100 k g . żyw ej w agi.
Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 1/V1. N a dzi­

sie jszy  ta rg  spędzono byd ła  rogatego  44-3 sz tuk , ja ło w n ik a  77, c ie lą t 328 
owiec i kóz 1, n ierogacizny  166. P łacono  za w oły 7 8 — 82 K ., za k row y po 
6 6  — 74 1C., b u h a je  7 5 — 79 K. za  100 kg . żyw ej w agi. Z a c ie lę ta  p łacono 
2 6 —44 IC. za sz tukę , a  za owce od 0 0 —00 IC. za  sz tukę. Z a  n ie rogaciznę  
płacono po 112— 136 IC. za 100 kg . rzeźnej w agi (b itych  sztuk).

M a s ło . Wiedeń 25/V  deserow e 2 .6 0 —2.8 0  1C., w ie jsk ie  2 .3 0 — 2.40 K. 
zw ykłe  targow e 2 .0 0 — 2.30 1C. Kraków 29 /V  targow e 2 ,20  — 2 .40  IC. za  1 kg, 
Hamburg 23, V stołow e I  k lasy  2 16 .00— 2 24 .00  M, II k lasy  208.00 — 214 .00  M. 
III  k lasy  2 0 0 .0 0 — 206.00 M arek  za  100 kg. Berlin 26 /V  dw orskie i spółko- 
we. p r im a  2 2 8 .0 0 -2 3 2 .0 0  M.. secunda 2 2 0 .0 0 — 228.00  M„ te r t ia  2 1 2 .0 0 — 
216 00 M arek  za 100 kg .

J a j a .  Wiedeń 25 /V  p rim a  36 — 37 sz tuk , secunda 3 7 —38 sz tuk , kon­
se rw ow anych  w w apn ie  0 0 —00 sz tu k  za 2 IC. Kraków 29/V  3.Ó0— 3.20 IC. 
Berlin 14 IV 3 .1 5 —3.40 M. za kopę.

Spirytus.
W iedeń. 2 5 ,V  surow y 75°/o 3 9 .8 0 —40 .2 0  IC., rafinow any 90"/„ bez 

■opłaty 130.00 — 1 3 0 5 0  IC.
Lwów 23 V  3 5 ,0 5 — 35.25 K.

Pasza.
S ia n o .  Kraków 29/V  3 .8 0 —5.20 K. Tarnów 25 /V  4 .50  —5.80 K. Wie­

deń 25 /V  4 .8 0 — 7.60 IC. za  100 kg.
K o n ic z y n a .  Kraków 29/V  6 .0 0 — 7.20,1C. Wiedeń 25 /V  5 .8 0 —8 90 IC. 

z a  100 k g .
S ło tn a . Kraków 29/V  4.00 — 4 .60  K. Tarnów 2 5 /V  3 .2 0 —3.4 0  K. 

Wiedeń 25 /V  5 .4 0 — 5.60  za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Ostrzeżenie!
Dla w szy stk ich  zw ierząt u ży tk o w y ch .

Dr. Trnl<oczcgo
sław ny k ra iń sk i środek ochronny i do tuczenia, wyszczegól­
niony na w ystaw ach najwyższemu nagrodam i. Dostać można 
praw dziw y u każdego kupca pod m arką  MASTIN. Pocztą 
najm niej 5 pakietów  za, 2 K. 70. h. w aptece Trukoczego 

w Lublanie. Naśladowców ścigać się będzie sądownie.

^  HIH8 H O ^  i* O d  O ^  i *'̂  V Y orkshire i B erkshire, sprzę­
ty? w i i i s t C J  Ł M  U U U w O  d a j e  każdego ^czasu D y re k c y a
dóbr K sięcia Sałm w Raitz (Morawa). —  Świnie zarodow e 
ra sy  B erkshire w ilości 12 sztuk, w szystkie zapisane w an­
gielskiej księdze rodowej zostały w roku  1904 im portowane. 
W szystkie sztuki są nadzw yczaj dobrze rozw inięte i zaharto­
wane, ponieważ zawsze są trzym ane na  pastw isku. 5 tan  całej 
trzody w ynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk m acior za­
rodowych. Sztuki n ie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia.

Wyciąg z gospodarskich wiadomości.
T a k ,  t a k ,  u p a ł !  K iedy  podczas ciężkiego, up a ln eg o  l a ta  p y ta li  

m nie lu d z ie : co m a ją  czyn ić  p rzeciw  d ręczącem u  ich  p rag n ien iu , szczegól­
n ie  podczas p racy  n a  polu, p o radziłem  im  to, co obecnie m oim  czy te ln ikom  
polecam ; oni u s łu c h a li m n ie  i dz iękow ali mi po tem  za  d o b rą  rad ę . Je s te m  
p rzek o n an y , że n ie jed en  z czy te ln ików , p rzy n a jm n ie j w  d u ch u  to sam o 
uczyni, je że li zrobi je d n ą  ty lk o  próbę.

W eźcie , pow iedzia łem  ludziom , 1 l i t r  wody, d a jc ie  do n iej p e łn ą  
ły żk ę , około 1 5 - 2 0  gr. F R A N C KA p rzym ieszk i do kaw y , k tó rą  w asze żony 
z p ew nością  m a ją  w k u ch n i, zago tu jc ie  to dobrze przez 5 m in u t, a  n a s tę ­
p n ie  odstaw cie n a  5 m in u t d la  w y k la ro w an ia  i ochłódźeie w p iw n icy  (d la 
sm ak u  m ożna dodać n ieco  cukru). N apój te n  b ierzc ie  ze so b ą  w e flaszce 
n a  pole, a  gdy  zakop iecie  j ą  w ziem ię w c ien istem  m iejscu , to te n  orzeźw ia­
ją c y  p ły n  pozostanie d łu g i czas ch łodnym .

G dy w as dręczyć  będzie p rag n ien ie , n ap ijc ie  się tego zim nego od­
w a ru  „FR A N C K A U, a  zdum iecie  się, że bardzo d ługo  n ie  w róci się uczucie  
p rag n ien ia .

„F R A N C K “ ie s t p rze to  n ie  ty lk o  w yborną  p rzy m ieszk ą  do kaw y, 
lecz też ogólnie znanym , w ybornym  środkiem  gaszący m  p rag n ien ie .

Maszyny
do prasowania słomy długiej,

opatentowane w państw ie niem ieckiem , opatrzone autom aty­
cznym  wiązaczem i w ialnią do usuw ania słomy m ierzw ia- 
stej. W iąże około 1200 cetnarów  dziennie. 

Pierwsza nagroda na konkursie  urządzonym  w  r .  1903. 
przez N iem ieckie Tow arzystw o rolnicze. 

B racia W elger, W olfenbiittel (Państwo niem ieckie).

I O R Y G I N A L N E

ALFA-LAVAL Separatory
SĄ PO D  W ZG LĘD EM  TRW AŁOŚCI, W YDAJNOŚCI I D O ­
KŁADNOŚCI O DDZIELANIA TŁU SZCZU  N IED O ŚCIG N IO N E.

Przeszło  pół miliona w
ru ch u , odznaczone 600 
p ierw szym i n ag rodam i.

Katalogi gratis i franco.

S kład  Tow arz. akc.

A L F A  S E P A R A T O R
Kraków, Długa I. 1.

(D o m  Izby h an d l.-p rzem y sł.)*

FABRY K A  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  M ASZY N  
I P R Z Y R Z Ą D Ó W  M LEC Z A R SK IC H .

Z astępstw o  d la w schodnie j G alicyi
.S'. A. B U B E R A  S Y N O W IE  we
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Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY GLAZOWSKI
L w ów , ul. G ródecka I. 4 2 .

Projektuje i urządza:

młyny w a l c o w e ,  z w y k łe  

i tartaki ,  p r z e p r o w a d z a  

n i w e l a c y e ,  w y s z u k u j e  s i ­

ły w o d n e ,  u r z ą d z a  w o ­

d o c ią g i  i ś w ia t ło  e l e k t ry ­

c z n e .

i ©  ?  9 :

S p e c y a ln o ść :

młyny  do m i e l e n i a  w s z e l ­

k i e go  m i e w a  w  p o ł ą c z e ­

niu z mo to ra m i  s s ą c o -  

g a z o w y m i ,  g d z i e  z m i e l e ­

nie 100  kg. razó wk i  k o ­

s z t u je  10 hal erzy .

9

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami 
ssąco-gazowymi.

Konto ż y r o w e  w  c. k. uprzyw.  gal .  akc.  Banku Hipotecznym.

©
©

. Osobisty kredyt.
Z p o ręczy c ie lam i i bez d la  Oficerów, D uchow nych , U rzędników  

d w orsk ich , p aństw ow ych  i p ry w a tn y ch , n au czy c ie li, kupców  i p rzed sięb io r­
ców, z a ję ty c h  w  h an d lach , d la  P ań  p o s ia d a jący ch  p raw o  e m ery tu ry  na^ 1/ 4 
do 25 la t ,  za  m iesięczną  1/4, 1/2 lub  ca ło ro czn e  sp ła tę , przyczem  k a p ita ł  
i p ro cen ta  n a ra z  się a m o rty zu je !

S pecyalność!  O sobisty k re d y t w  m yśl P a ry sk o -w ied eń sk ie j an k ie ty  
k a p ita liz o w a n ie  poborów ).

4%! 4%! 4%!
K r e d y t  h ip o te cz n y .

4%!

od 300 K or. począw szy n a  I, I I  i I II  m ie jsce  d la  w łaśc ic ie li rea lności, 
g run tów , dom ów  czynszow ych i p ry w atn y ch , w il, fa b ry k , zak ład ó w  k ą p ie ­
low ych, m łynów , ź ródeł m in e ra ln y ch , kam ien io łom ów , tudzież  w szy stk ich  
n ieruchom ości aż do 3/4 w arto śc i szacunkow ej.

K r e d y t  b u d o w la n y .
N a budow y w 2 i 3 ra ta c h  w m iarę , j a k  b u d o w a postępu je .
C o n w e rsy a  d łu g ó w  bankow ych  i p ry w a tn y c h .  
E skon t  w ek s l i  d la  kupców .
S porządzam y i f inansu jem y  p lan y  now o po w stać  m a jący ch  przedsię­

b io rstw . P rz y jm u je m y  w yd aw an ie  o rzeczeń  tech n iczn y ch  i geo logicznych 
przez zap rzysiężonych  rzeczoznaw ców . T ru d n im y  się p rze istacz an iem  ju ż  
is tn ie ją c y c h  p rzed sięb io rstw  w T o w arzystw a ak cy jn e .

Uczciwie! p ręd k o !  d y sk re tn ie  przez  p ierw szorzędne k ra jo w e 
i f ran c u sk o -an g ie lsk ie  in sty tu cy e .

P ie rw szo rzędne  referencye!
Proszę zażąd ać  p rospek tu .
U p ra sz a  się o m a rk ę  zw ro tną.

MELLER L. EGYED
B U D A PEST.

V. Kohary-Utcza 19/B.

Już  w yszedł z d ru k u  podręcznik

O ulgach w podatku gruntowym 
z tytułu klęsk elementarnych

zaw ie ra jący  oprócz ustaw , rozporządzeń , o rzeczeń T ry b u n a łu  a d m in is tra c y j­
nego, w zory w szelk ich  w ty ch  sp raw ach  podań , w ykazów , ob liczeń i rekursów .

Do n a b y c ia  u  a u to ra  L e o n a  Ś w i t a l s k i e g o ,  przełożonego  obsza­
rów  dw orsk ich  O rd y n ary i w P rzew o rsk u  po cenie 2 K or. za  egz. b ro szu r. 
2 K. 25 g r. opraw ny. P rz e sy łk a  po lecona 45 gr. Za z a liczk ą  65 gr.
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1 SZPflGHT
d o  s z y b k ie g o  wiaszania  s n o p -  
l<ówz i<locl^ami d r e w n i a n e m f

1.5 ni. dług', 5 mm, gruby  
za  1000 sztuk !4 koron

loco W iedeń , zarów no ja k  
i w szelk ie w yroby  powro- 

źn icze d ostać  m ożna

w W iedeńskiej parowej 
fabryce pod firm ą  

Ludwik Machowsky
Siebenhirten koło  L iesing . 

(N iższa A ustrya).
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Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie

kosiarki, żniwiarki i wiązalki „IDEAL", 
przetrząsacze do siana i grabiarki

firmy I N T E R N A T I O N A L  H A R V E S T E R  C O M P A G N I E  W  C H I C A G O

poleca

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLN, 
W KRAKOWIE 

( H o te l  C e n t r a l n y ) ,

M ontow anie bezpłatne. 
C enniki na żądanie odw rotną 

pocztą.

■0.

i
KOŃSKI  ZĄB

oryg ina lny  am e ry k a ń s k i

„ V i rg in ia  C h o i c e  Q u a l i t y "
z g w aran cy ą  za n o r m a l n ą  
czys to ść  i s i lę  k i e łkowan ia

po Kor. 24 za 100 kg. loco Kraków

p o l e c a  w mi arę  z a p a s ó w

D o m  ro ln iczy
ERNEST BAHLSEN

KRAKÓW.

Pod wiosenne zasiewy
■ ?

jes t

M Ą C Z K A  Ź O Z L O W A  T H O M A S A
z n a k g w i a z d a

najlepszym ij najtańszym nawozem fosforowym.

Zastosowana na wiosnę pod rośliny:

kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny 
i na wilgotne łąki, przynosi najwyższe plony.

Baczność na powyższy znak ochronny, plombę 
i oznaczenie zawartości.

P rze s t r z e g a  się p rz e d  zakupnem bezw artośc iow ego  to w a ru ,  
szczególnie  znaczonego na workach

fałszywą ma rk a .
V

F H B R Y K I  F O S F H T O W  T H 0 M B S H  W E I R Ł I H I E .
G en nik i ,  b r o s z u r k i  i p o u c z e n i a  u d z i e l a  darmo i o p la tn ie .

Józef Karrach.
Lwów, ul. Jagiellońska I. 22 .

_ >
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1

I

Licytacya.

W  drodze dobrowolnej licytacyi zostanie sprzedanych 
w Taurow ie (poczta i tel. Kozłów, st. kolei Jezierna, albo
Tarnopol) d. 30 czerwca 1906 r., o 11 g. przed południem

60 koni stadnych
czystej i pół krw i arabskiej ze stada ś. p. Dyonizego Trze^ 
ciaka, a mianowicie:

12 matek,
22 klaczy 2 młodzieży,
14, ogierków od 1 roku do lat 6,
12 wałachów od 1 roku do lat 4*

M ateryał przeznaczony na sprzedaż pochodzi od klaczy 
im portowanych z Arabii przez ś. p. Juliusza Hr, Dziedu^ 
szyckiego z Jarczowiec w r. 1845,

W stęp na licytacyę dozwolony jest większym i mniej^ 
szym hodowcom, ziemiaństwu i m iłośnikom koni.

W szelkich bliższych wyjaśnień udzielać będzie zarząd
stada począwszy od 6 czerwca b. r.

Oglądać konie wolno od 18 do 28 czerwca b. r. włą^
cznie. Dojazd końmi z Tarnopola.

ii

¥
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Przy próbach porównawczych przeprowadzonych w tej samej 
glebie, z tern sam em  ziarnem,  wogóle przy tej samej uprawie  był

Stan żyta:
Znak: O. 

bez nawozu sztucznego wynosiła 
wartość zbioru 19 2  K.

Znak: N. 
przy użyciu nawozów sztucznych 
kosztujących 21 K. wynosiła war­

tość  zbioru 9 3  K.

czyii kosztem 21 K. za nawozy 
sztuczne, osiągnięto nadwyżkę plo­

nów wartości 5 2  8  K.

J U Ź  O P Ł A T N I E  nawet do najodleglejszych stacyj Galicyi wschodniej i Bukowiny.

I

IMiSSM

S U P E R F O S F A 1 18%

16%

kw as fosforow y 

w  w odzie ła tw o  

rozpuszczalny

mineralny . . Kor. I0'44 
kostny z azotem „ I I '52
mineralny . . Kor. 9'28 
kostny z azotem „ I0'24

SUPERFOSFAT A M fi N l A Al N Y 3%  azotu , 12% kw asu  fosforow ego . . . .  Kor. 1356 
t\  1V1 U IX 111 IV 11 L  IX 1 4% azotu , 12% kw asu  fosforow ego . . . .  „ I5'56

"K Jf Ą r j  TT- A T7" Q r p X T  A 2%  azotu, 12% kw asu  fosforow ego ła tw o  rozpuszczal-
1V1 r \ .  \ J  LU x \. 1\  O  1 nego  w  w o d z i e ................................................ Kor. 1176

2% azotu, 14% kw asu  fosforow ego ła tw o  rozpuszczal- preparowana nego w  w o d z i e ................................................ Kor. I3'I2

za 100 kg. z w o r­
kiem  opłatn ie  do 

stacyi odbiorcy w e­
d ług katalogu .

U W A G A !  Do Stacyi Galicyi zachodniej i środkowej aż po Sokal, Rawa 
ruska, Lwów, Stryj i Beskid — liczę ceny znacznie niższe!

ZUZLE T H O M A S A
prawdziwe wolne 

od domieszek z gwarancyą;

14% kw asu  fosfor.
15% „
16% „ ■ „ 
20% v

80° o
rozpuszcz. 
w  kw asie  

cy trynow ym

) Kor. 4  97
I 5 3 3

i ”7
5'68
7 1 0

13%
14%
15%
18% 100°

(zupełnie) ] Kor' 
rozpuszcz. j ” 

w  kw . cytr. j 5 9 3
7-11

franko  stabya 
fabryczna 

gó rnośląska .

Dokładne cenniki i specyalne oferty przesyłani na żądanie odwrotną pocztą. 
Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w mojej firmie jest dla każdego najkorzystniejsze?

Najściślejsza gwarancya i ana liza  k o n tro ln a  n a  moje koszta  w  kraj. stacy i chem .-ro ln . w  D ublanach , lub w  c. k. rządow ej stacyi
w  W iedniu .

Ceny najniższe fabryczne (bo nie w ysy łam  żadnych  agen tów , k tórych  znaczne ko sz ta  ponosi ty lko kupujący).
Kredyt 6-m iesięczny  n aw et p rzy  żużlach  T hom asa (tom asynie!) Za go tów kę 2 ew en tualn ie  3%  mniej.

Siewniki do naw ozów  sztucznych w ypożyczam  bezin teresow nie w ed łu g  w a ru n k ó w  katalogu!

0 ^ “  W A Ż N E !  Gdyby którakolw iek rzetelna konkurencya ofiarow ała  produkt tej sam ej jak ości 
po niższych cenach , sk łonny jestem  do przyznania moim O dbiorcom  tych sam ych korzyści.

Dom Rolniczy ERNESTA BAHLSENA
W K R A K O W I E ,

Biuro i-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 23.
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Syndykat Towarzystw rolniczych
w Krakowie (Hotel centralny).

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Pierwsza krajowa instytucya handlowo-rolnicza współdzielcza. W szystkie zyski z końcem roku po zaopatrzeniu 
funduszu rezerwowego rozdzielane są między członków w stosunku do udziałów i dokonanych zakupów

Jeden udział wynosi 100 Koron.
N A JPEW N IEJSZE ŹRÓDŁO ZAKUPNA:

MACZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSFATÓW, MĄKI KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod zupełną gw arancyą zawartości składników według norm c. k. Zakładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad­

czalnej w Diiblauach,

Składy: w Szczecinie, Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE NASIONA:
koniczyny czerw one j ,  szw edzkiej, białej, lucerny, w sz e lk ic h  traw , i nasion gospodarczych o najw yższej w a r ­

to śc i  użytkowej pod plombą sta cy i dośw iadczalnej z gw aran cyą pochodzenia i braku kanianki.

Zboże do siew u z pierw szorzędnych produkcyi krajowych i zagranicznych.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
z p ie rw sz o rz ęd n y c h  fab ry k  am ery k ań sk ich ,  angie lsk ich  i kontynentalnych. —  C zęści r e z e r w o w e  n a  sk ładz ie  
3 m o n te ró w  s t a i e  za trudn ionych .  —  Na w y s ta w ie  w  Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty  medal, na  w y s ta w ie

w  Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
j a k o to ;  makuchy, kiełki słod ow e, otręby, mąka czerw ona (om iecicę), i t . p. z fabryk i młynów w sch o d n ia -

i zachodnio-galicyjsk ich .

WĘGIEL
kam ienny ś lą sk i ,  K rólestw a Polsk iego i krajowy dla gorzelń, fabryk i opału dom owego po cenach en gros.

R eprezentacya kopalni „Paryż“ (Dąbrowa górnicza).

■ OLEJE I SMARY: : -
pasy, w ęże  gum ow e i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzem akalne i t. p. i inne artykuły gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych.

Cenniki ,  oferty,  kosz to rysy  na ż ą d a n i e  d a r m o  i opła tn ie .

Nakładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


